
„A? 15 . Rok X L S O SN O W IE C  —  p ią te k  16 s ty c z n ia  1920 roku . C e n a  n u m e r u  3 0  fe n .

Ceny ogłoszeń: Na 
i-e j stronie wiersz 
p e titow y mk. 4.00, 
na I l l - t j  stronie— 
mk. 2.00, na IV -e j 
s tronie— 1.50 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w ie rsz garmonto- 
w y — mk. 5.00. 
Drobne ogłoszenia 
t o 30 fen. za w y 
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

mk. 1*50.

Adres dla listów 
« d e p e s z : „Isk ta  

Sosnowiec.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

6. t  P*

Stanisław Latosiński
l a t  lfc*

Uczeń 7 -ej kl. szkoły im. Staszica, powstaniec Górnośląski, zmarł dn. 12 stycznia r. b. 
w szpitalu garnizonowym Wejsk Polskich w Krakowie.

Eksportacja z dworca kolei W . W . na nabożeństwo żałobne do kościoła pa- 
rafja lnego w  Sosnowcu odbędzie się dn. 16 stycznia o -godz. 9 i  pół rano, 
wyprowadzenie zw łok na cmentarz m iejscowy o godz. 4 po poł.

RODZINA.

mmm Wojska niemieckie
wychodzą!..

Opole, 15 stycznia.
... (Od w ł. kurosp.)

Dziś wojska niem ieckie za 
częły opuszczać 6. Śląsk 

Do wychodzących ż o '' 
krzyżackich przemówił 
le jtnant von Leqais

D otknięci boleśnie stratą naszego brata

Ś. t  P;

€razma 'Wieńczysław Stanek
składam y p łynące z głębi serca podziękow ania wszystkim  
krewnym , kolegom , przyjacio łom  i znajom ym  zm arłego, a w 
pierwszym rzędzie całem u zespołowi G im nazjum  Żeńskiego  
W R eplińskiej za wzięcie udzia łu  w oddaniu M u ostatn ie j 
posługi i okazanie nam głębokiego i serdecznego współczu
cia —  jedynej dla nas pociechy w głębokim  sm utku, jaki 
spadł na nas w rą f z śm iercią ukochanego brata.

Matka i Rodzeństwo.,

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
rocznie rnk. 72.00 
— półrocznie mk. 
36.00— kw arta ln ie  
mk. 18.00 — mie
sięcznie mk. 6.00, 
z przesyłką pocz
tową 6 mk. 00 f., 
Cena numeru po
jedynczego 30 f.

żołdaków 
ober-

ś. p HELENY KRZYPXOWSKIEJ
okazali tyle współczucia i sym patjf, a"w szczególności księdzu  
prefektow i wychowawcy zm arłe j, ks. Nowakowskiem u za p ię
kną mowę na cm entarzu, pani Paszycowej, przełożonej za 
trudy w pochodzie z uczenicam i ko leżankam i zm arie j, oraz  
pani Wylon za w yjątkową szlachetność, składam y z głębi 
zbolałych serc staropolskie „Bóg zapłać" stroskana

J S Ł o c la s in a .

Okupacja G. Śląska.
Wojska eatenty przy
będą 26-go stycznia.

B erlin , 15 stycznia.
(Tel. wł.)

Biuro W olfa  donosi: 
Okupacja G. Śląska przea 

m e z  wojska ententy rozpocz
nie się w d. 26 b. m.

Francuzi rozpoczynają od 
południowo-wschodniej części.

Rozmieszczenie w ojsk zależ
nie od narodowości nie jes t 
jeszcze ustalone.

W  każdym razie południo
wo zachodnia część zajęta bę
dzie przez włochów, środek 
przez francuzów, a część pół
nocna przez anglików.

Przygotowania 
do okupacji.

Opole 15 stycznia.
(Od wł. koresp.)

W czoraj przed południem 
p rzyb y ł do Opola pu łkow n ik  
francuski Thomas ze swym  
adjut&ntem w celu porozum ie
nia się z nadprezydentem G. 
Śląska B ittą.

„Oppelner Ztg.* donosi, że 
zajmowanie k ra ju  odbywać się 
będzie etapami, a rozpocznie 
się od części przemysłowej G. 
Śląska.

Opole będzie siedliskiem  
władz okupacyjnych.

Do Opola przybędą: 1 pu łk  
p iechoty, 1 baterja a rty le r ji i 
saperzy.

Prezes regencji i nadbur- 
m istrz Opola natychm iast b ę 
dą usunięci od władzy. Sądy 
obecne będą zawieszone, a ko
m isja wyda w sprawie te j swe 
własne zarządzenia.

Nowowy brane zarządy gm in 
i m iast natychm iast zostaną 
rozwiązane.

Miasto Opole musi dosta r
czyć okupantom: 70 lo ka li na 
biura, 6 oddzielnych domów 
dla zw ierzchnich władz c y w il
nych i wojskowych, 200 m ie
szkań po 3 pokoje z kuchnią 
z ca łkow itym  umeblowaniem i 
bie lizną i ty leż pojedyńczych 
pokoi.

By dostarczyć ty le  miesz
kań, władze p rzystąp iły  do bez-

Bddziały w łasne:
W  Będzinie ulica 
MaLchowsaiego 9 
w Dąbrowie u lica 

Sienkiewicza.

względnego opróżniania loka li
sposobem przymusowym.

Okupacja terenów 
wschodnich.

B erlin . 15 stycznia.
(Tel. wł.)

B iuro W olfa  donosi:
Gdańsk zajęty będzie przez 

2 bataliony angielskie i l  fra n 
cuski. P ierwszy pociąg z w o j
skiem przybędzie 4 lutego.

Okręg kwidzyński zajęty bę
dzie w dn. 28 stycznia przez 
bataljon włoski.

Okręg olsztyński. W  d. 30 i 31 
stycznia przybędzie do E łku  l  
bataljon angie lski, a drug i w 
d. 4 i 5 lutego.

Przed ewakuacją 
polskich ziem.

Ogładzanie kraju.
W  ubieg ły czwartek zebrali 

się przedstawiciele polskiej ra 
dy ludowej w Bydgoszczy i 
okreś lili swe stanowisko do 
odbywającego się wciąż z oko
lic  polskich w’ywozu produk
tów ro lnych, k tó ry  może w y
wołać brak żywności.

Dziś już  można stw ierdzić, 
że z n iektórych powiatów 
niemcy w yw ieź li ty le  zboża, 
że nie starczy go gospodarzom 
na własne potrzeby, a o do
stawienie do m iast niema m o
wy.

Skutkiem  tak groźnej sy tu 
acji u tw orzy ły  organizacje ro
botnicze rodzaj samopomocy i 
wbrew  woli gospodarzy nie 
dopuszczają do wywozu żyw 
ności. Po dłuższej dyskusji 
powzięto następującą rezolucję:

W szelki wfywóz produktów 
ro lnych  uzależniony zostaje od 
zezwolenia polskiej delegacji 
p rzy  starostwie oraz od ko
m is ji doradczej, składającej się 
z jednego przedstawiciela ro l
n ictwa i 2-ch robotników.

Na Śląsko Cieszyńskim.
Protest rady cieszyńskiej.

Rada narodowa ks. Ciaażyń- 
skiego uchw aliła  następującą 
rezolucję: Rada narodowa na 
zebraniu plenarnym dnia 13 go 
stycznia uchwaliła wezwać 
rząd polski, aby żadną m iarą 
się nie zgodził na wycofanie 
wojsk polskich, dopóki warun
k i p lebiscytu nie będą ustalo
ne. Rada narodowa oświadcza 
się przeciw  ewentualności za-



mianowania komisarza rządo
wego dla Śląska, gdyż tylko 
władza, posiadająca pełne zau
fanie całej ludności, jaką jest 
rada narodowa, może sprostać 
trudnym bardzo stosunkom 
śląskim, a tym samym wy
walczyć korzystny wynik ple
biscytu.

Komisja plebiscytowa.
Do cieszyńskiej misji mię

dzynarodowej nadszedł z Pa
ryża telegram, zawiadamiają
cy, że komisja plebiscytowa 
dla Śląska Cieszyńskiego wy
jeżdża z Paryża d. 23 b. m.

fiiim ligo  miasta filii.
W .Dzienniku Gdańskim* 

czytamy:
Traktat pokojowy zakreślił 

wolnemu miastu Gdańskowi 
niezwykle szerokie granice, 
tak szerokie, jakich się wcaia 
nie spodziewało., Zasadę etno
graficzną przytem pogwałcono 
wielokrotnie na niekorzyść 
Polski. Jednak postawił te za
sadę, żeby z Gdańska nie 
tworzyć państwa wolnego, ty l
ko wolne miasto, pod opieką 
Ligi Narodów, z zastrzeżeniem 
takich praw Polsce, które da
ją  jej minimum tego, czego 
potrzeba, bądź to, jeśli ma ko
rzystać z portu gdańskiego, bądź 
dla ochrony polaków gdań
skich.

Wiadomo, że zupełnie inne 
zamiary co do Gdańska ma 
klika wszechniemiecka z bur
mistrzem Sahmem na czele. 
Oni poczytują Gdańsk za po
most* pomiędzy Prusami

Wschodnimi a Rzeszą. Dlatego 
chcą jaknajprędzej związać % 
Niemcami, wobec Polski zwią
zek przez traktat zastrzeżony 
zmniejszyć, bez względu na 
to, źe Gdańsk, jako miasto, 
wyjdzie na tem najgorzej.

W tym celu Sahm ułożył 
cały plan rozszerzenia terenu 
wolnego miasta, oczywiście z 
stratą Polski. Plan ten wyja
wił korespondentowi szwedz
kiego dziennika „Dagens Ny- 
heter*.

Pragnie zagarnąć Hel, Tczew, 
oraz teren pomiędzy Tczewem, 
a zachodnim końcem granicy 
wolnego miasta.

Memorjał z swoimi postu
latami Sahm zamierza przed
łożyć koalicji, licząc w swo
im zaślepieniu wszechnie- 
mieckim na poparcie sir To
wera. Zwracamy uwagę bąd£ 
co bądź naszej komisji pogra
nicznej na jego zamysły.

O Morsy wrócili
3 niewoli &o!?setficMej

Wracają teraz do W arszawy 
zakładnicy polscy, trzymani 
przez bolszewików w więzie
niu. Już nie tylko to, co opo
wiadają, lecz sama ich, po
wierzchowność świadczy do
statecznie, że system bolsze
wicki jest systemem anty cy
wilizacyjnym i jest wskrzesze
niem ‘barbarzyństwa, szere-

fiem ciągły oh pogromów, do- 
onywanych na wszystkim, co 

jest w Rosji polskie, albo, co 
przedstawia prawdziwy ele - 
ment kulturalny rosyjski. .L i
ga człowieczeństwa* w Pary
żu powinna się przedewszyst- 
kim zainteresować metodami 
politycznymi, z pomocą któ
rych rządzą LeDin i Trocki, a 
już same dochodzenia w tej 
sprawie dostarczą jej tak ol
brzymiego materjału obciąża
jącego, że świat zadrży, gdy 
się dowie, co to jest w praktyce 
tak zwany bolszewizm.

Z wagonów wysiadają nie 
ludzie, lecz poprostu żywe 
trupy, i stosy, u których głód, 
straszna nędza, przebywanie w 
więzieniu, ciągłe oczekiwanie 
śmierci zabiły niemal całe ży
cie. Ludzie, którzy jeszcze 
przed dwoma laty tryskali e- 
nergją, olśniewali inteligencją, 
czarowali wykształceniem, lu 
dzie, którzy byli młodzi i zdro
wi, dzisiaj są starcami bez 
kropli krwi na wychudłych 
twarzach, mogą się zaledwie 
poruszać na nogach, oczy ma
ją  prsygasłe, głos jak z pod 
ziemi, boją się własnego cie
nia. Takich nędzarzy zrobił z 
nich rok, przebyty w więzie 
niu bolszewickim. I to dopiero 
część jedną zdołał rząd polski 
wydobyć z katorgi bolszewic
kiej. W samej Moskwie prze
bywa ich jeszcze około 3ÓO

polaków i obywateli polskich. 
A iluż ich jest więzionych po 
rozmaitych miastach rosyjskich 
pod zarzutem popierania kontr
rewolucji! Taką bowiem wy
mówką komisarze bolszewiccy 
usprawiedliwiają systematycz
ne i zajadłe prześladowanie 
polaków, jako polaków.

Jak się przedstawia stan 
rzeczy w Moskwie? Wręcz 
tragicznie. Funt rosyjski kar
tofli kosztuje 50 rubli. Funt 
łupin, z kartofli pierwszej ka- 
tegorji czyli prawie zdrowych 
kosztuje 25 rubli. Funt obie- 
rzyn z kartofli zgniłych kosz
tuje 15 rubli. A mimo to na
wet owe łupiny zgniłe znajdu
ją nabywców tysiącami. Gotu
je się w wodzie i zjada. Zjada 
się je nawet na surowo, po
nieważ ognia niema, Tylko 
ludzie'bardzo chorzy na żale
nie płuc wyjątkowo na pod
stawie skrupulatnie sprawdzo
nej recepty lękarskiej dostają 
sześć albo siedm polan drze 
wa mokrego na zrobienie og 
nia w piecu. Poza tym miesz
kań się nie opala. Kurs do 
rożką kosztuje 800 rubli. Funt 
chleba, i to niemal równego 
glinie, od 200 do 250 rubli. 
Masła, cukru i sera nikt poza 
dygnitarzami bolszewickimi nie 
widział od miesięcy. Mięso jest 
jeszcze, ale tylko psie, i to po 
150 do 200 rubli za funt.

Wszystko to są informacje 
źródłowe, pochodzące od ludzi 
jak najpoważniejszych, którzy 
są znani z prawości charakteru. 
W Petersburgu dzieje się 
jeszcze gorzej. Itam  i w Mos
kwie część pałaców arystofcra 
cji i bogatych kupców zajęto 
na biura. Urzędników je3t bo 
wiem co najmuiej cztery razy 
tyle, co za czasów carskich.

K I N O  ;

OIZBj
v  S o sn o w cu ,

1

Od 12-go stycznia 1920 r. D la dzieci niedozwolone ; 
Najnowsze arcydzieło włoskiej w ytw órni „STAR*.

OJCIEC BERfiflRDO
Nieubłagana, księżna jako problem miłości i mistrz ducbe—Ojciec Ber
nardo w swym poświęceniu stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei.
Początek w niedzielę I święta o godz. 3 ej po południu , w dni pow szednie o 5-ej"w iecz . 

P asse  partout prócz urzędowych i prasow ych nie ważne.
Reklama dzisiejszego obraj.u wystawiona w poczekalni tegoż kina

ANONS! Od 19 b. m. II serja Piekło, czyli Biała niewolnic*.

K m

I i i is
w Sosnowcu.

Od 13 do 19 stycznia 1920 r. włącznie.

Cały świat jest teatrem...
Wspaniale inscenizowany o niezwykłej treści dramat w G częśc, 

wytwórni „ITALA“ w Turynie, ze słynną włoską artystką
KLflRf\ SftBBflTELLl w roli głównej 

UWAGA. Początek o godz. 5-ej, w niedziele i św ęla o 4-ej.

r j

KINO i
SFWKS

1 w  S o sn o w cu ,

Tylko 4 dni od 15 go do 18-go stycznia.

STRZĘPY ŻYCIA
dramat włoski w 6 częściach w roli głównej występujesłynna a r t y s t k aBertlni*

Nad program!
TV o  r e i  E x p r e s «  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .

ANONS! Od pon iedzia łku  19 styczn ia  ftNONS ! |
HRABINA R0MDQII farsa w 6 fiu część, w roli głównej PQLA NEGRI-

zajęli komisarze i inni dygni- czarnoroboczym. Wszystkie
tarze  bolszewiccy. Reszt© od- żywioły socjalistyczne poplera-
dano masom wyrobników czy- ją bolszewików z uwagi na
li tak  zwanym, po rosyjsku wojnę.

W  sprawie elektrowni 
Sosnowieckiej.

Opinja związku elektrowni polskich.
W poczytnym organie W. 

Panów/' umieszczony został sze
reg artykułów,, dotyczących 
stosunku To w. elektrowni So
snowieckiej do gminy miejskiej, 
w których pewne kwastje, do 
tyczące eksploatacji przedsię
biorstw elektrycznych w ogól
ności, przedstawione są 'zupeł
nie w niewłaściwym świetle.

Związek elektrowni polskich 
nie chce wnikać w przedmiot 
sporu, wynikłego pomiędzy 
miejscową gminą a koncesjo
nariuszem, zmuszony jest na
tomiast prosić Sz. Redakcję o 
łaskawe umieszczenie kilku 
wyjaśnień, dotyczących ogółu 
elektrowni koncesyjnych, a ma
jących na celu sprostowanie 
mylnych twierdzeń, wprowa
dzających w błąd niekompe
tentnego czytelnika.

Przedewszystkim zatym za
znaczyć .musimy, że sprawa 
podwyższenie tary f za energję 
elektryczną jest dzisiaj kwe- 
stją dalszego bytu lub likwi
dacji większości elektrowni 
koncesyjnych. Nie należy za
pominać, że obecnie, kiedy 
wartość waluty spadła wielo
krotnie w stosunku do poprze
dniej równi złotej, a koszty

Inne pałace i domy wystawne 
eksploatacji i renowacji urzą
dzeń wzrosły od 1000—1500 
proc., większość elektrowni je 
szcze do dnia dzisiejszego o- 
bo wiązu ją formalnie przedwo
jenne stawki taryfowe, prze
widziane w kontraktach. Pro
wadzenie przedsiębiorstw w 
takich warunkach jest finan
sowym absurdem, i anomalja 
ta została już wszędzie uznana 
za sprawę pilną, wymagającą 
natychmiastowej sanacji.

W państwach ościennych 
sprawa ta została już uregulo
wana. Niemcy, Austrja i Cze- 
cho-Słowacja wydały już spe
cjalne ustawy lub rozporządze
nia rządowe, powołujące do 
żyoia odpowiednie sądy roz
jemcze, które mają za zadanie 
zbadać dotychczasowe w arun
ki koncesji i wyznaczyć nowe 
taryfy za energję elektryozną 
z uwzględnieniem istotnych 
kosztów prowadzenia przed
siębiorstwa, zatym znacznego 
podwyższenia wydatków na 
eksploatację i renowację urzą
dzeń.

W Polsce analogiczny pro
jekt ustawy został już przez 
mmisterjum przemysłu i h an 

dlu opracowany i tylko pewne 
różnice zdań co do* formy sa
mej ustawy i jej rozciągłości 
na inne przedsiębiorstwa 
wstrzymały normalny bieg tej 
sprawy, nie ulega jednak wąt
pliwości, źe powyższy projekt 
znajdzie się w najbliższym 
czasie na porządku obrad sej
mowych.

Przymusove podwyższenie 
taryf * w poizczególnych ele
ktrowniach przez wdadze pań7 
stwowe, spowodowane koniecz
nością utrzymania ruchu ele
ktrowni, walnej dla celów pań
s tw o w y c h , jtst tylko wynikiem 
opóźnienia wydania wspomnia
nej ustawy najzupełniej zga
dza się z jej tendencją. W sku
tek zwłoki, #yujliłej w proce
durze wydaiia ustawy, nieje
dnokrotnie jiszcze zdarzyć się 
mogą faktj, że elektrownie 
koncesyjne *od groźbą kata
strofy i zamknięcia instytucji 
użyteczności publicznej, zmu
szone będą izyskiwać podwyż
szenie opłat za energję na tej 
samej drod®, o ile polubowne 
pertraktacje z gminami nie 
doprowadzą do rezultatów, u- 
możliwiająojch im dalszą e- 
gzystencję.

Następnie, przechodząc do 
sprawy pobierania przez ele
ktrownie opłat różnej wysoko
ści, zaznaCJyć mnsimy, że 
znaczna nieraz różnica stawek 
d li różnej kategcrji odbiorców 
energji j°st rzeczą normiln* i 
powszechnie praktykowaną. 
Wynika ona z ogólnej zasa 
dy taryf różniczkowych i sta
nowi podstawę kalkulacji han
dlowej wszysUish większych 
e l e k t r o w n i  współczesnych,

czynnych całą dobę bez przer
wy.

Niemożliwą jest rzeczą w 
ramach krótkiej notatki dzien
nikarskiej wyjaśniać szczegó
łowo zasady kalkulacji prowa
dzenia elektrowni publicznej, 
ograniczyć się zatym musimy 
na wyjaśnieniu, że dla osiąg
nięcia korzystniejszych wyni
ków eksploatacyjnych każda 
elektrownia dążyć musi do 
stworzenia takich warunków 
pracy, ażeby obciążenie stacji 
było możliwie jaknajbardziej 
równomierne, a różnice i wa
hania tego obciążania jaknaj- 
mniejsze. W tym celu elektro
wniom opłaca się niejednokro
tnie sprzedawać energję po 
cenie znacznie niższej od nor
m a ln e j, o ile dany konsument 
przez ilość i równomierność 
zapotrzebowania energji, porę 
dnia, w której ono ma miej
sce i t. p. przyczynić się mo
że do polepszenia warunków 
eksploatacyjnych, a tym sa
mym do zmniejszenia prze
ciętnego kosztu wytworzenia 
jednostki energji.

Naodwrót, wszyscy drobni 
odbiorcy, zużywający energję 
elektryczną wyłącznie dla wie
czornego oświetlenia, w czasie 
najwyższego obciążenia stacji, 
przyczyniają się do znacznego 
pogorszenia powyższych wa
runków i wpływają tym sa
mym na podwyższenie kosztu 
wytwórczości. Z tego powodu 
istnieją i istnieć będą zawsze 
ogromne różnice cen na ener
gję dla odbiorców różnych ka- 
tegorji.

W końcu sprostować musi- 
D)v twierdzenie, że opłata za 
prąd z wielkiej elektrowni 
musi wypaść drożej ze wzglę
du na konieczność oprocento
wania wielkich kapitałów za
kładowych. Przede wszystkim 
samo przypuszczenie oprocen
towania kapitałów w jakiejkol
wiek elektrowni w dzisiejszych 
warunkach zakrawa na gorzką 
ironję, gdyż powszechnie jest 
wiadomo, że większość n a 
szych elektrowni prywatnych 
stoi dzisiaj niemal na progu 
bankructwa.

I

Dalej uważamy za koniecz
ne wyjaśnić, że wielka ele
ktrownia, wybudowana według 
ostatnich zdobyczy techniki, 
zdolna jest do produkowania 
energji nawet przy mniejszym 
obciążeniu bez porównania ta
niej, niż elektrownia mała. Jest 
to również sprawa powszech
nie znana i dawnó przesądzo
na. Wszędzie istnieje dążność 
do budowy wielkich elektrow
ni okręgowych, i gdziekolwiek 
one powstają, tam niema już 
miejsca na małe elektrownie 
miejscowe. Tak zwany prze
mysł elektryczny podlega, jak 
każdy inny, tym samym ogól
nym prawom ekonomicznym: 
masowa i tania produkcja w y
przeć musi produkcję drobną.

Kurs marki polskiej na ryn
ku finansowym stale się po
prawia.

Francuzi 
o zdobyciu Dźwińska.

„Le Temps*, poświęcił zdo
byciu Dźwińska przez armję 
polską artykuł wstępny p. t. 
„Front Europy Wschodniej*.

Zdobycie Dźwińska „Le 
Temps* uważa za dobrą odpo
wiedz na przechwałki bolsze
wickie, że rozciągnęli swoje 
wpływy od Estonji aż do Bu- 
chary w Azji środkowej. 
Dziennik paryski podnosi -wiel
ką wagę nawiązaniu łączności 
między armją łotewską a ar- 
mją polską, „która jest głów
ną siłą Europy Wschodniej*.

Polacy — czytamy tam da
lej — powinni być przygoto
wani na atak ze strony boł-

Kończąe powyższe uwagi, po
zwalamy sobie zauważyć, ża 
zatarg pomiędsy jedną elek
trownią a gminą nie powinien 
dawać powodu do szerzenia w 
prasie opinji, przedstawiają
cych w niewłaściwym świetle 
sprawy, dotyczące ogólnie go
spodarki naszych elektrowni, 
gdyż nie przyczyni się to by
najmniej do zażegnania ciężkie
go kryzysu, przeżywanego o- 
becnie przez tę gałęź przemy
słu, tan ważną dla najszer

szy c h  warstw społeczeństwa.
Za Związek Elektrowni Polskich

Sf. Roguski
sekretarz.

Warszawa, 13 stycznia 1920 r.

Na giełdzie w Gdańsku no
towano 37, potym 48. a dziś 
75 feiugów za markę..

szewików przed końcem zimy, 
Przy tym ataku nie można 

Polski zostawić samej sobie, 
a pierwszym środkiem zarad
czym powinno być „zorganizo
wanie frontu nieprzerwanego, 
frontu jednego, na którvm 
wszystkie kraje zagrożone* a 
takiem bolszewickim, prowa
dziłyby ramię przy ramieniu 
czynną obronę*

Łączność polaków z łotysza
mi związała ze sobą dwa od
cinki tego frontu, a teraz „po
zostaje jeszcze do zorganizo
wania kooperacja polaków z 
rumunami*.

Artykuł kończy się uwagą, 
że na froncie polskim rozgry
wają się losy całej Europy.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś w piątek 16 b m. Marcelego.
Ju tro  w sobo tę  17 b. sn, A nton iego  

W schód sło ń ca  y. 8 06.
Zachód . ą .  4 m. 12

Znów brak papieru! Fabryka 
papieru w Myszkowie wysłała 
nam transport papieru gazeto
wego przed 2 tygodniami, ale 
do dnia dzisiejszego kolej nie 
zdołała go nam dostarczyć.. 
Dziś mogliśmy wydać numer 
zmniejszony, dzięki koleżeń
skiej przysłudze jednego z oisai 
miejscowych; jeżeli byśmy 'jed
nak dziś papieru nie otrzyma
li, to nie będziemy mogli wy
dać jutro „Iskry*, gdyż wogó- 
le żadnego papieru odpowied
niego w Zagłębiu niema.

Narodowe Zjednoczenie ludowa 
powiadamia swych członków i 
sympatyków, że zwykłe tygod
niowe zebranie odbędzie się w 
piątek, d. 16 b. m., o godz. 7 
wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Starosłsnowieckiej‘>i 
16 i prosi o liczny udział i 
punktualność.

Racje żywnościowe. Ministe
rjum aprowizacji odmówiło na 
m i. styczeń przydziału urzęd
niczego instytucjom nieurzędo- 
wym i niektórym szkołom 
prywatnym.

Pasek na masło. We wszy
stkich sklepach masło podsko
czyło nagie w cenach. Funt 
kosztuje obecnie mk, 32—35.

Posiedzenie komisji morskiej 
W Warszawie odbyło się po
siedzenie sejmowej komisji 
morskiej, na którym omawiano 
sprawę floty wojennej, jej o r
ganizację oraz wyszkolenie o- 

ficerów i zakomunikowano n a 
stępnie o poleceniu zakupu 10 
okrętów, wydanym przez mi- 
nisterjum aprowizacji, "które 
to statki mają zabezpieczyć 
przywóz zboża, zakupionego w 
Ameryce.

Przedłużenie służby roczników 
1896—1899. „Monitor* ogłasza 
ustawę w przedmiocie przedłu-

Hurs marki polskiej.
Gdańsk, 15 stycznia.

(P. A. T.)

W rękach Polski-losy Europy.

Bratobójea.
KOMARS

100.

Na skutek upoważnienia ze 
strony sędziego śledczego, Ma- 
gloire zapytał panią Aubin czy 
w jej domu nie znalazłby się 
jaki mały lokal, gdzie mogłaby 
pomieszczoną być Weronika 
Sollier.

G lvby biedna kobieta przy 
pomoc? Boskiej, wyszła żywą 
ze szpitala św. Ludwika, b y 
łaby szczęśliwą z odnalezienia 
swych sprzętów.

Pani Aubin zgodziła się na 
oddanie odpowiedniego po
mieszczenia.

Kasjer Prieur tak samo jak 
Klaudjusz otrzymali dnia po
przedniego depesze sędziego 
śledczego, wzywającą ich obu 
do Saint-Ouen

Kasjer o godzinie dziesiątej 
przybył do Saint Oaen i za
szedł do pani Aubin.

Tu zastał Kiaudjusza i obja
śnił go o przyczynie s wej obe
cności.

To objaśnienie zwiększyło 
tylko niepokój majstra.

Po co te zebranie wyznaczył 
urzędnik, do którego należeć 
miał brat Ryszarda, jego m or
derca.

Obadwaj udali się do fabryki.
Po chwili przybyli tam .Da

niel Savanne i Robert wraz z 
budowniczym i Filipem.

Ukłonili się sobie.
Robert udawał, że wcale nie 

zna Klaudjusza.
Daniel Savanne przedstawił 

mu dwóch dawnych współpra
cowników brata.

— Pan- Prieur, kaąjer—rzekł 
— i pan Grivot, majster, o 
którym poświęceniu mówiłem 
panu.

Robert znów się ukłonił i, 
zabrawssy głos, wytłomaozył, 
że dla pilnowania interesów 
synowicy i dla dobra ludności 
robotniczej, zamierza odbudo
wać fabrykę i w dalszym cią
gu prowadzić interesa Ryszar
da Verniere. Potrzebować za 
tym będzie wskazówek, obja 
śnień co do stanu przedsię
biorstwa, zawartych kontra
któw, robót zamówionych i 
będących w biegu, a przerwa

nych katastrofą; udawał się 
właśnie w tym celu do dwóoh 
głównych swego brata »ra- 
cowników i liczył, iż będzie 
mógł korzystać z ich życzli
wości dla firmy.

— Szczęśliwy będę oddać 
się na usługi pana — pośpie
szył odpowiedzieć Prieur.

Klaudjusz Grivot milczał.
Z nogami, jakby wrytymi w 

ziemię, z usUmi spieczonymi, 
z oczyma na wpół przymknię
tymi, dla ukrycia przerażenia 
we wzroku, nędzaik słuchał, 
jak mówił jeg j wspólnik, k tó 
rego odwaga i zimna krew 
przejmowały go dreszczem 
zimnym d> szpiku kości.

W  tej chwili n iesdolny b y ł 
by  wymówić jednego 3łowa.

Robert pojmował co się w 
tej chwili dnieje w tym umy
śle strwożoay®.

— Pańskiej pomocy zwła
szcza, panie Grivot, będę po
trzebował i to niezwłocznie!.. 
Ja nie obezna >y byłam .z we
wnętrznymi urząizenDmi f a 
bryki mego brata. Racz więc 
pan wytłomaczyć panu budo
wniczemu rozkład każdego 2 
warsztatów

Klaudiusz odzyskał pewność
siebie.

Strach, pod którego wpły
wem znajdował się, rozproszył 
się na chwilę.

— Gotów jestem dać panu 
wszelkie objaśnienia potrzebne 
— odparł.

W tejże chwili Magloire wy - 
szedł z pawilonu, skąd wyno
szono sprzęty odźwiernej.

— A! to ty, mój dzielny 
chłopcze — rzekł doń. — Prze
prowadzasz biedną panią Sol
lier..
. — Skorzystałem z wolnego 

czasu — odpowiedział k a ta ry 
niarz, kłaniając się.

— To dobrze... Czy skoń - 
czyłeś?..

— Tak... Pawilon jest ju t  
opróżniony.

— To oddaj mi klucze. Mo
że będziemy ich potrzebowali..

Filip wziął klucze, które 
mańkut trzymał w ręce.

Robert, wskazując katary - 
niarza, zapytał:

<®. t>. sl]



t ę n is  czasu s łużby roczników  
1896— do 3899 pow cłsnycb  na 
obszarze D. O. G. krakowskie
go do czasu c g ł t s 2 enia w W.  
r .  j-owszecbnej demobilizacji.

Teatr K. Czarneckiego dzisiaj 
w yjeżdża  do D ą b r o w y ,  gdzie  
w ystaw ia  pertę m uzyki ope
retkowej „Cygańską miłość*.  
Powodzenie, jak zawsze, za
pewnione.

"W sobotę prawdziwi znawcy  
m uzyki będą mieli ucztę nie*- 
iada, m ogąc usłyszeć  Lehara  
.E w ę *  w  roli tytułowej z p. 
R o g iń s łą  i jej partnerem p. 
Rudkowskim w rołi Obtawju- 
sza. Humor reprezentować b ę 
dą: sym patyczna para pp. Le-  
onowioz i W iniaszkiew icz (Pe-  
pi i Dagobert). Rolę młodego  
ben vivant Prunełłea odegra  
p. Olędzki; starego Laroussea—  
p. Kisielewski; Voisina— p. Ka
czorowski oraz cały personel; 
specjalne tańceŁ dopełnią ca
łości. Operetkę reżyseruje p. 
W iniaszkiew icz.

W  niedzielę po raz p ierwszy  
.Żołn ierze w klasztorze*. D y  
rekcja bardzo dobrze zrobiła, 
sięgając do repertuaru fran
cusk iego , który zaw sze obfitu
je  w w erw ę i bumor, który  
je s t  w  dobrym stylu . Z operet
ki tej próby odbywają s ię  w  
całej pełni pod doświadczoną  
ręka p. Millera. Na niedzielne  

popołudniowe przedstawienie  
dana będzie po raz ostatni peł
na hum oru operetka .W eso ła  
para*— ceny  miejsc zniżone.

.R óża Stambułu*, operetka, 
która obecnie n ie  schodzi z 
repertuaru teatru Nowości, a 
była  zapowiedziana na przed
staw ienie środowe, jednakże z 
powodu nagłej n iedyspozycji  
jednego z artystów’, została w  
ostaniej chwili zamieniona na 
.C notliw ą Zuzannę*, daną b ę 
dzie na repertuar przyszłego  
tygodnia, ażeby powetow ać za
wód i dać możność w ysłucha
nia tej przepięknej egzotycznej 
operetki, jaką je s t  .Róża Stam
bułu*.

W yrok  został wykonany 21 
grudnia 193 9 roku o godz. 8 
35 rano.

W arszawa, 3 6 stycznia.
(P. A. T.)

Front iii.-kiałoruski.
Rozbity i zdemoralizowany  

nieprzyjaciel cofa cię na wschód  
od Dynaburga, n iszcząc za s o 
bą w szystko , pałac m osty i 
stacje. Linja; zajęta obecnie  
przez nasze oddziały i zaprzy • 
jaźnione wojska łotew skie c i ą 
gnie się  przez Preli i jezioro 
Czerep.

Oddziały nasze odparły s i l 
ne ataki bolszewickie naw schód  
cd Lepla, zadsiąc przeciwni
kowi dotkliwe straty i biorąc 
jeńców.

Na całym froncie działalność  
wywiadowcza.

Front wołyfiski.
Na północ od Lubeń wojska  

nasze biorąc w iększy oddział 
bolszewicki zm usiły  bolezewi 
ków do ucieczki, którzy w po 
płoehu wycofali się na wschód.

W zastępstw ie szefa sztabu  
generalnego

Kuliński pułkownik.

Z rbraci sejme^ych.
Warszawa, 15 stycznie.

Na dzisiejszym  posiedzeniu  
omawiano sprawę relacji koro
ny do marki. Stapiński prze
mawiał przeciwko projektowi 
rządowemu.

Minister sk a r łu  w yp ow ie
dział mowę, w której dowodził,

Wydział Aprcwizacyjny m. S c s n a w c a .
Podaje się do wiadomości ludności miasta, nie posia

dającej w mieszkaniach ewiatła elektrycznego, te  z dniem  
19 b. m. w k b a lu  przy ulicy Sienkiewicza (b. Pc-lna) Na 7, 
będą w ydaw ane kupony naftowe. Dla otrzymania tako 
w y eh  należy uprzednio zaopatrzyć się w swoim Komisar
iac ie  Policyjnym  w odpowiednie zaświadczenie.

Nafta na l kupon w ilości 2 funt., będzie sprzeda
wana w sklepach Stowarzyszeń Spożywczych.

Klerewnik Wydz. A prsw lzgepsp .

MYDŁO i zawarłeś̂  67 proc, tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo I detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami rządu.

« J . C W E J f c Ł M J A r i 1 S o s n o w i e c ,  l a r g v w a  3 V  7 I
że przy ustaleniu kursu 1 k or .=  
70 fen. stracą tylko spekulan
ci. Mowę Grabskiepo przyjęto  
hucznym i oklaskami.

Uga narodów.
Paryż 15 stycznia.
(P. A.  T.)

P rezydent Stanów Zjedno
czonych zwołał Radę Ligi n a 
rodów. Jedną z p ierw szych  
kwee.tji, którą będzie się z a j 
m ow ać Rada. jest  wyznaczenie  
3 członków dla komisji granic. 
D rugą pilną kwestją, ‘którą ma 
Rada Ligi uregulować w  15 
dniach po wejściu w życie  
traktatu pokojowego, jest w y-  
anaczenie komisji dla wolnego  
miasta Gdańska.

Z I? raj u.
Rozstrzelanie bandytów. W yro

kiem sądu doraźnego w Łow i
czu z  dnia 1 grudnia 1919 r., 
m ieszkańcy wsi Otrębusy gm i
n y Helenów pow'. błońskiego  
Paweł Smoliński lat 50 i A n
toni Herzigel, lat 82 ze wsi  
Ksawerów, gm iny  widzew., p o 
wiatu łaskiego, za dokonanie w  
dr.iu 11 listopada 1919 roku  
napadu bandyckiego połączo
nego z morderstwem, na dom  
Anastazji Smorenkiewiczów i 
i Anieli Misiołek w e wsi Zdu
ny, gm iny  Bąków, powiatu ło
wickiego, skazani zostali na 
karę śmierci przez rozstrzela
nie. W y i c k  został w ykonany  
w  dniu 1 g iudn ia  1919 roku o 
godz. 5 m. 15 wieczorem. , 

"Wyrokiem sądu 'doraźnego  
z dnia 20 grudnia 1919 roku  
mieszkaniec gm iny  P ass , po
wiatu błońskiego, * ostatnio za
m ieszkały  w Łodzi J a ió b  Ku
kułka, lat 33, za dokonanie na
padu bandyckiego  w dniu 20 
listopada 1919 roku na m ie
szkanie  Leona Makowskiego i 
W ładysław y Kozłowskiej, w e  
wsi Niemiryczów’, gm iny Kora- 
biew ice, pcw. sk ierniewickie
go, został skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski.

Ttw. 11 c. M t r o i n i  S os itm iu b ej w Sosnowcu
podaje do wiadomości tych

tcimrcóto prądu w Dąferowfe,
którzy nie uiścili dotychczas zaliczonych im pod datą 30 li
stopada r. b. z tytuiu pobranego prądu należności, iż odno
śne zliczenia zostały złożone

w Banku Przemysłowym w Dąbrowie,
ul. 3 Maje, i mogą tam być wyjątkowo tym razem regulowane 

do- dnia 25 b. m. włącznie.
Towarzystwo zastrzega sobie wszelkie skutki nieuregu

lowania rachunków w oznaczonym terminie.

USTRI

GEGŁARSKIE RASZYNY
g n io to w n ik i  i t. d. o k a z y jn ie  k u p im y

Inż. - Cer. JÓ Z E F CIESZEWSKI
J i m o  Z t d u l a i c  t l i  f r i t a y s ł u  C erac icznego

linn*?, Huteilit-PrtiiiDiisdt til. 7-49 nawij 
I w  CEBiELNI i KOMIKÓW FABRYCZNYCH

i t t i u  eiłosunii.
i l l  fokatarjer, w*bł r.e

n a g l i ł 41  HXor._ u  odorowndietii* 
lo t  wskazanie dsm mk. 30. Nloprawnegr 
posiaaacia bed* kcigał ładownie Gwiazd* 
Dąbkowa, 3 Maja 27.

T o o f  410 sprzedania O murgow  
w c o t  pszennej zfemi. V iedom aSc 
aa księgarni A. Gnwęckte] w S osn ow ca
l i f l d n v  futrzany damski, d*nt-

J  *ba peleryna futrzana (ro ty  
syberyjskie), piękne palto jesienne damski*.
dwa kostjnmy damskie, wszystko prawie 
nowe i nie drogie. Centralny skład mebli 
nowych i używanych B. Błotniewskieri 
3 Maj a 2 2 . ___________ _______

Angielskiego, £££“£
a ten o g rafjl, korespondencji, bachaltarji 

k u rsn  m atu ra ln eg o  udziela zapomccą lis tćw  
in a ty ta t  S m iths. W araiaw a .8 ie» k tew lezs I .

Doszukuję Jf? 3SSSE
elektryoznym i wszelkimi wygodami 
wsródmledciu. Wiadomość w .I tk rz e . .

N ik to w a n ie " S l^
Je wykonywa n o w y c h  niklowanie 
szabel. K renc Policyjna obok składu 
Wojtkowiaka
Skrarlzfono no stBcjrząbko-
portfel, zawierający pewną sannę pie
niędzy craz paszport niem iecki wy 
dany na im ię Ryszarda Józefa ze- 
m iesz d e g o  w Sosnowca. Kto powyż
sze  dokomenty posiada uprasza się o 
zw rócenie do „Iskry".

Zgnbiouo
toniem o O ciepce przez kup. R ercrć.

Sprzedam Z Z ' f t " 1 T’ 
Zaginąła
Renard na imię Jana Kaima.

y . f l O - i n e ł u  ksiąźsa źymncsciOwt
kop> Rencrd ne imję 

Kazimierza Solarza.

^ f ł ń i n ś ł f l  k s i ą ż e c z k a  ż y w o  
ć l d g i u ę i a  śc low e  J o n a  S t r c z ik e  
z  kop.  R e n a r d .

n h  p p m v  nob>ć forlepianTIywTryU U U C U iy  „ dobrym ltwu-e Zgh.
szenia: Małachowskiego 7. Gimnazjom,

O v ł v  l e g jn i s t a  podoficer rachnnso- 
J J  wy po enperrewiiji, poszukuje

rającio biurowego. Wiadomodć.w „l«kr»e“,
" ✓ . n o f i n a ł  passport" wydlLy p r m

Władyałew's Pęckiego. Łaskawy znalazca 
ręczy zwrócić do „Iskry*
’/ u i l h i n n i ł  P*»*port niemiecki Ba 
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